ZB 


| Wschód słoń:! ù god; 1 


Jutro Ś. Kopalench Panny.| E Í 3 : 
min: 2. = Zachód 0:go pre 1. 


WłApOMóSCI z KBYŃL,, i 

-iPd ług doniesienia jenerałzadjntanta księcia Men- 
szykówa 4 dnia 27g0 stycznia (8 lutego), w „ogólnem. 
stanie rzeczy Koło Sebistopola żadne nie zaszły zmia-. 
ny. Działania przeciw robofóom oblęzniczym nieprzy-, 
jaciela nie przestają dokonywać się. zę stałem powo- 
dzeniem.. Podług zeznań zbiegów z obozu sprzymie- 
rzohych, strata jaką poniosła armja angielska jest tak 
znaczna, iż sami tylko Francuzi stoją w przykopach na, 
straży. „(gazeta lządowa). 


WIADOWOŚCI KRAJOWE. 


"NAJJASNI IEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. „Księ-, 
cia Namiestnika Królestwa, raczył NAJŁASRAWIEJ udzielić 
ordery: Św; Włodzimierza klasy $ej, członkowi komisji rzą- 
dowej sprawiedliwości, rzeczywistemu: radcy stanu Brze- 
zińskiemu; —św. Anny klasy Żej z kóroną CESARSKĄ: człoń- 
Kowt kómisji rządowej sprawiedliwości, rzeczywistemó rad? 
cy 'stanu Prądzyńskiemu, 416 pełńiącemu obowiązki ńaćzel: 
nśgó prokuratora: 4 (go departamentu rządzącego: senatu, 
radcy. stanu Rosińskiema; św. Anny klasy (Żej, naczelne*! 
mù prokaretorowi: 9go departameotu rządzącego (senatu, 
rzeczywistemu: radcy. stanu, Wołowskiema, ri; członkowi 
rządzącego senatu,/radcy stąnu, Strzeszewskiemu. SM. 

-— NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku, przedstawienia, rady, 
znaku honorowego, nieskazitelnej, służby, raczył NAJŁASKĄ-; 
WIEJ udzielić, takowe znaki, następującym urzędnikom roz-: 
maitych władz. Królestwa Polskiego. 

(Dokończenie). 

Za lat XV. Pełniącemu obowiązki rewizora si PLAŻE 
okręgi Brzezińskiego w gubernji Warszawskiej, 
a0rowemu Adamowi Skulskiewe; — p.o. kontrolera Ikasi H 
rachinkówości w rządzie guborijaliym 'Madóniskimi radcy" 
honor. Pawłowi! Rociefińskiemu; — peł. ob: referenta séké! 
skarbowej w rządzie ' gabernjalnym: Radomskim; radcy ho=! 
riotówenia Ałoizemo Englisz = pi o> koritrólera: skarbowe- 
gów mi Kaliszu 'w gubernji Warszawskiej, radcy: bohorow, 
Juljanowi Prokulis— peł. 0. naczelnika objazdu 43g okręgu 
komunikacji radcy honor. Janowi Stóniewskiemu; ri pek 0. 
naczelnika/objazdu 13go „okręgu: ,kom., radey bonor, Wa- 
wrzyńcowi | Bogdanowi; — p-.0. referenta! dyrekcji ubezpie- || 
czeń, radey'honorow. Franciszkowi Strycharzewskięmu; — 
starszemu sekretarzowi kierującemu kancelarją marszałka, 
szląchty guberni Radomskiej, radcy honor. Hipolitowi Sèi, 
bor-Sierhiejewiczowi; => p. 0. sekretarza kl. fej w kom. rz. 
spraw wewn..1,duch., radcy hon, Władysł, Bossakiewićżo- 
wi,- p. 0. starszego pomocnika naczelnika pow. Płockiego, 
radcy hon. Jozefowi Rafalskiemu;— peł. o. adjunkta w rzą* 
dzie gubernjaliym Płockim, radcy hon. Augustawi Rrókow* || 
skiemu; 1-naczelnikowi powiatu Konińskiegó gabernji War- 
szawskiej, radcy hon. Piotrówi Zabołockietmu; = pelno nas! 
czelńika aróbiwum*kom. rząd. spraw., radcy hon: Augusto- 
wi Wsńfer; — pel! o: radcy prawnego w rządzie gubernjal- 
= Warszawskim, gadóy hon. Ludwikowi Bódnerczyki r ~: 
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pn Nie. ma Gislason mówiétrzekłniechetnie Edward; 


Miedajecje | mi „grać, pójde. zawółał miecieżpliwie.* 


sa Czyżby -t zalotnic nógłn cięstakoskruszyć ||. 
Edwardzie! ; „Gdy ci „Przykro, przytłit * bół, na twarz | 
wdzićj maskę obojętną. , To nauka życia! | Ża szcżery | 


jesteś, zebyś . miało zawsze wykopy Wać.„; za rozu- 
J ja Js OBY WAĆ 


miy, żebyś nie pojat jéj wadności. Dris pieryńsza pó- 
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R. téj najzamożniejszćj u nas fmłodej koterji, 


ady" Hai 


przekó- 


p. a. „prekydenta miasta <ukęrnielanao: Suwałk, radcy Kopy, 
Alexandrowi „Kasprzyckiemu; — p. Q; kasjera kl, 4ej w, Ban-. 
ika Polskim, sekr. kol. Kajetenowi Kolakowskiemu; — rowir 
jzorowi urzędu Konsumeyjnego m. Warszawy, sekr. koleg, 
Adamowi Czarnowskiemu;— tłómaczowi języka rossyjskie- 
igo w bidrze naczelóika /pówiata Konińskiegy, sekr, koleg. . 
|Józełówi Most + peł. 61 redaktora dziennika gobernjalnego 
(w'rządzie* gabernialifyni Warszawskim, Sekr. kol. F. anoisz= 
kowi Króużej La p. a. kontrolera*w kancółdrji kómisji rząd! 
spraw., sekr; kol Heńrykówi Hausbrahi; peł. 6. referenta 
jsekcji/ skarbowej! w.rządzie guber: Augustowśkitń, Sekr: kol: 
Ludwikowi Modzelewskiemu;+=peł: ob. naczelnika oddziału 


„| w rządzie gubernjalnym Warszawskim, sekr./kolez. Achille - 


sowi; Waśkiewiczowi;= pico» renidaatd składu głównego dru- 
ikówiy formularzy w kom.r4. przych,/l skarbu, sekr, koleges 


„spraw wewn, i duch, sękr. 


„wnego,.sekr. gub, Andrzejowi Gulińskiemu: zp. 9, kontro- 
lera; w urzędzie loterji, sekr. prowinejońalnemu Antońiema. 
Żółtowskiemu; — naczelnikowi” wydziału korrospondencji za” 
granicznej w kancelarji Warszawskiego , wojennego jenerał- 
(gubernatora 1 młodszemu cenzorowi komitelu centů y, a$e- 
jsorowi koleg. Juljuszowi Higńet; — sekretarzówi kancelarji 


jnorówemu Radosze wskiema; —kasjerowi il exekatorowi kan= 
jce'arji Warszawskiego wojennego jeńerał: gubernatora, tad- 


|koleg Józefowi Hócker; — Sekretarzowi administracji, księs=| 
 twaj Ławickiego, sekr. kolleg: Franciszkowi Staszewskiemu;. 
pomocnikowi asse5ora wydziału; policyjno-sądowego /'W Zaz, 
rządzie ober-policmajstra, m. Warszawy, sekretarzowi. BU, 
|berojalnemu Marcellemu Tyskie mu; — 
[miji kwaterniczej, W Warszawie, sekret. koleg, Franciszko- 
wi Kobylińskiem 1; — urzędnikowi do pispa w kancelarji 
przybocznej Namiestnika Królestwa, sekr. koleg. yemgat: 
Zajączkowskiemu. 


(Prokurator: Królewski przy, trybunale cywilnym gubernji. 
| Warszawskiej , w Warszawie. — Zawiądamia, że komornik 
Przy, Tr. Cyw. gub. Warsz. w Warszawie Jan Szostkowski, 
jw m, Zgierzu. zamieszkały, w urzędowańiu zawieszony żó- 


Ístal: odtąd przeto zadnych czyńmości do urzędi jego przysu 
Strony intóressó- | 


wiązanych, wykonywać nie jest točen: 
wane po odbiór powierzonych mu akt, do pódsędka okręgu. 
|zgierskiego zgłaszać się winńy: — A. Sadkowski: 


| ra 8gó ( 20 lutego r. b, 'ó' godzinie Wlej ć rana, 
iw Warszkiwić prży ulicy Podwałe, w dóma fiod'Nr. 50 0a; 
na ' posiedzenia publicznem władz towarzystwa kredętówe=! 
[gó riemskiego, dytekćju główna tegoż tówarzystwa dawać 
będzie sprawę'z częnności: swych'w Pepan pretia 
półróczu roku! 1851: 


beż Onegdaj na sabati PP PABAKY w Rósursie taiias 
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datnych. . 


ta radcy. Basta! Cóż 


kosztować. do. tysiąca paręset złotych. 


{J9 odchodząc. , 
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| Kęlxtowi, Małkowskiemu; — p. 0.; exekutoca.w komisji rząd. „| | 
koleg., Klemensowi Chawłow= | 
jskiemu; — P+ 0: naczelnika, w rządzie gub. Lubelskim, sekr, . 
Ikoleg. Jerzemu Koźmióskiemu; —archiwiście, archiwum głó- í 


Warszawskiego wojeńnega jenerał-gubetnatóra, radcy hot: 


cý Kóńorowemu Walentenu” Qrohojewskiema; ==urzędniko=1 
jwi zarządu aaczelnika:: wojennego okręgu: Kaliskiego, sekr, x 


kwatergistrzowi, kor ` 


sl: PARA bank. na twoje rozkazy, nië Stri 
plowałemi alem dał woni ikarty prócz.pół duka- 
nie pijeciecie, „nie | 'jecie nie? 
tylko, cygara? mówił "aipg Artur. -— Zadzwónił, 
wpadło dwóch służących. . Beż zająknienia podykto- 
wał kolację od Marego, która * z winem: mogła go 


ew Więc 'dó trżeoićj: części. obadwa! rzekł Szer- 


— Ja do trzecićj to i on do trzecićj, odparł, Arz | 
wir, „dając Edwardowi dó zróżumienia tą poufało- | 
Scia. że;od niego „takiej samój wymaga, Cóż Sefpi- 
|-giiosi?: Seipigliosi, mówiły odpowiadając: sam sobie, 
"ma 'głos' moćhy, silne Barki 1 włosy g gęstsże domo | 
Jego fryzjera. Ma foi. nie. dziwiłbym. się kobiecie, 
;którójby się spodobał: Znasz go, jak mójkrójsżżń: Ą | 


s r: aś ANSA łatwo: się podobać ale, , spodobać, ge 
stewałectradnio shordzób fogrzekł Edward» rozgiewanyi 
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członków, tejże +regursy:., Karol „ELE ej Alex. „p.jobsisy 
Bcykczyński, Hen, Daszęwski,: Eust. Dobieckię Xaw Dzię— 
gielewski,: Wiad. Goltz, Klemens; Grogdecki, Wład. Grotow-. 
ski,, Józef Jelski, Marcin Kiems0so%sky. Adam Łęski, Joa 
Orsetti, Józel Orsetti, Witosław, Pstrokoński, Jola Rà anns 
ski, January Suchodolski, Alex. Topldz, Antoni Taraki t 7% 
— Z dniem 45 b. m, wyszły , nakładem B. M. Wohà 
w Petersburgu i Mohilewie, zeszyty 4 F:N Skarbezvką ppe- 
zji polskiej. „„.Cena każdego zeszytu kop se. 25, hs’ Maka 
merata ña całe dzieło Czyli 24 zeszyty wynós far” 6. 'Gtóż 
woy skład w księgarni H. Natansona w Warszawie ikia kow 
waskie” Przedmieście Nr. 44% haf léh pięttze. Pediu meron 
wać możńa” možaa we wszystkich zje kit ad w w data 
wie ina prówiacji Królóstwh. ży 51.1 W 
* Myo tem w Warszawie mało bmi, reh? Mo 
skwa cżas 0d czasu powiększa naszę Spisy bibljogtaż* 
ficzać półskie, wydaniem: dzieł litetatutę iiitetesAjącć 
cych. Jest ktoś, zapewire z rzymks:-katolie. księży, tie 
szkaniec Moskwy który wydaje to roku „Kalendarzyk? 
parafialny. (i Donósiliśmy jaż w svoi ćzaste, że kat! 
Jendarzyk teh wyszedł na rok” 1853, tórdz dówiadaż 
jem się że wyszeQł i na rok 1954, Do dziś dmia' muti 
si być już i trzeci tia rok 1855. Czy w gehódziły przed' 
rokiem 1855 te kalendarzyki? nie wiemy. "Obddwa” 
kaleńdarzyki o których podajeń. Wiadómość; wyszły 
w drukarni uniwetsytóckiej-— pierwszą” ma 'Stronnie” 
druku 63, dragi zeszłotoczńy 64ry.  Dawniejszy był! 
w, dwiiastkę, "jesz tóróczny w ósttnkę. Dońtyślarmy 
się że któś z księży taszych wy daje te kalendarżyki. Ibo: 
cóż znaćży tętał Kałeńdarzyka! parafiaiego? W Moste 
kwie oprócz dwóch kapłie są dwie parafie wyznania 
rzym.-katol.. polska i frańciska, w polskiej: jestopro=" 
boszez i 4eh wikatych. Taki kaleńdarzyk = i będzie” 
doknńientemi śbistoryczńyt - Radzibj ymy gó” tutaj 
w Warszawie widżieli, żeby Co 0 treści jego” dońiieść' 
publiczności, "Treść Musi być ściśle miejseówa. śCiąg" 
lat kilkutakich kalendarzyków utworzy jt zbioro- 
we może I ważne z czasem. | osy są 
| Oprócz tych’ dwojga kałendarzyków, w Moskwie 
wyszła” jeszcze w róku” 1858 nieznana u nas 'książe=" 
czką pod tytałemi:! »Zdżisław i Matja» i inne wiersze: 
ulotne przez Stanis taWa Czerenkiewicz, studenta: 
mp. Mósk. ünityeřsyteta i nńtwersyteckiej pri 
Ini, str. 184 w Sce. À ta 
dl; Ludzie zawsze zasłiigę na A dbłcżkją i i pó 
kolwiek niezawsze ten czyń jeddakówo ceig: MA (ów 
jednak tę niezaprzećzoną W ieh ótzach Wartość, że doć| 
tykalnie uwydatnia przejście: człówieka przeź to życie 
jdoczesne.. Ale Ww jakimkólwiek kształcie czyt” tèni 
przystażyłsię do. przy łożeniia jędnej chociazby cegiełki 
do ogólnego, gmachu działań społeczeństwa, w i jakido 
|kojeh sposob działanie REA KRKA wywattój: 


| sy; tak gęste 4 Strpiglióśi a tefa mi grzywa przęż 
rzedła; rzekł przyglądając. się, sobie w zwierciadle, 


Tout pósść, toùt lasse! (Wszystko: mija; Hi ca 
noży); Chodźmy preferahńsa: We” op MAOA żawdtał 
nagle. 2 dB i b nadpis W 
T. Przepraszam tie, niegram. i [sl 
orz Rumelek; (ekarte, wist, miacjasz po dko 
qu” er dités” vous? (jak ci się. śzdajejł v: 
—, Kiedy tak życzysz sobie, koniecznie, zgo 
marjasta! odparł Edward: nienajehętnićj: q 
—- Mariage, mariage niełatwa to gral! jów 
Artiar z dziwnym uśmiechem, sam rozkładająć sto- 
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trzeba sz) amig 4 kie przy lng « 4 7 i wa lub nie? ` Bezwąta. | dowo- 
wne okgłicz 5 tig jednem słowem sze ie iena ci an że tak. Nie ssie mi gnie- 
aczało tego człowieka, i tą i jednak zeby 3 ołał się zbytnie 1. (> e niese? 
go rozmigrzać, Są tacy ii kt tak 8 $ | i żabę sam był bardzo prze: | Niech nas Bóg st spra- 
wpoiła W życie, że wszelkie siły którychby użyć mogli Do n względem przygałe o poz | wiedliwość boską, 74 te dridi żebyśmy występo- 


na-debre-współziomków; —na-korzyść ogółu; trawić 

muszą w ciągłych a bezużytecznych zapasach. 

"W nocy z dnia 27 stycznia (8 Mitego) nia 28 stycz- 
nia (lutego) umarł w mićście tutejszym Michał Ma- 
tusżewski którego życie stanąć może za jeden z takie 
przykładów. o których wspominaliśmy. — Urodzony 
w Kiimirowie w Galicji 25 stycznia 1786 roku, tam- 
że pierwsze lata życia T młodości swej przepędził i 
e leka roky 1810 przyjechawszy do istniejącego 
naówczas księstwa Warszawskiego, zaciągnął się do“ 
służby ministra wojny. Tam karjera pięknie z po- 
czątku uśmiechać mu się zdawała. W tymże roku 
mianowany adjunktćem komisarzy wojenńych, w ro- 
ku 1811 przeszedł na posadę komissarza wojennego 
ej klassy, a przy, końcu tegoż roku pełnił już obo- 
wiązkikomissarza wojennego lej klasy, co bacząc na 
młody wiek jego, świetną, już, zdawało się mu zapo- 
wiadać yprzyszłość.. Ale wypadki rozrządziły inaczej. 
W r. 1812 dostawszy się do niewoli, dwa lata, w niej 
 przępędził i, dopiero, w roku 1844 powróciwszy do 
kraju 2 „nadwerężonćm zdrowiem, Z małemi al- 
bo,żadpemi; prawie środkami, utrzymania, rzucił się 

- w karjerę nauczycielską, która zdawała mu się WÓW- 
„czas. najwięcej 7 jego usposobieniem zgadzać Się.— 
Przęz. lat 15 pozostawał jako profesor w liceum War- 
szawskięm, a później ij w szkole leśnej, i piękne imie 
jakie, u uczniów po sobie zostawił, świadczy O nieza- 
przeczonych jęgo zasługach. Niewątpliwą jest bowiem 
rzeczą iż młofzież szkólną posiada pewien instynkt, 
który ją naprowadza do robienią rozróżnienia pomię- 
dzy, nauczycielami. Po, r. 1830, opuściwszy karjerę 
professorską, pełnił, przez pewien czas urząd sekre- 
tarza tłumacza w komisji rządowej spraw. wewnętrz- 
nych; i po. dopełnieniu, przepisami, oznaczonych lat 
służby do otrzymania, dej, części, emerytury, czując że 
stargane siły uiezdolne już mu starczyć na dopełnie- 
nię ciężkich. służby. publicznej obowiązków, udał się 
na wieś gdzie postanowił; resztę życia, przepędzić, 

i Opróczspecjalnego wykształcenia (w naukach przy- 
rądzonych, i. matematycznych) zmarły Michał Mali 
szewski cglował,w.wielu gałęziach nauk. ©0 przy do- 
kladném o posiadaniu kilku języków. z łatwością mu, 
przychodziło. Literatura piękna była najulubieńszćm, 
zatrudnieniem wolnych chwil jego., Wi ostatnich Ja- 
tach w wykształcenia umysłowćm, nię. zostawał na 
miejsew, jak wielu starców, „którzy,  przeszedłszy. już 
zenit rozwinięcia, sił umysłowych swoich, ani na krok 
nie: postępują. dalej, bo sądzą że gdy oni upadają, nię 
już się podnosić nie może. Przeciwnie, nieboszęzy 4 
lubił ciągle znajdować się na równi, z całym, ruchem 
umysłowym. chętnie przestawał z młodzieżą, udzielął 
jej cad i zachęcał: do, pracy. Muzyka należała także do. 
najulubieńszych. jego rozrywek, i w wysokim stopniu 
posiadał, całą jej, teoretyczną znajomość, /W trudnych, 
akeljcznościach, życia, nie stracił nigdy świężości da- 
cha; ani. swobody umysłowej, Spokojność i życie fà- 
miłijnę przenosił, nadewszystko, każde dopuszczenie 
Boskie przyjmował z rezygnacją, a przebywszy mło- 
dość swoją. w, czasach w A tak zwani ukształce- 
ni Judzie rzadko kiedy myśli do Boga zwracali, zä- 
chował jednak zawsze,czystość wyobrażeń religijnych 
prawdziwego chrześćjaniną. Powiemy. o nim, z panem 
deVigny »pour étre un homme vraiment supérieur, il 
ne lui manquait que des moyens actions. Niestety, 
wyrazy te wybornie do niego zastosować się mogą; 
w każdej czynności, w,każdym.przędsięwzięcią los mu 
zagradzał drogę, nieprzełamane stawiając przeszkody. 
ty fatalność do końca nieprzestała ciążyć nańim, mo- 
że wesołość i swobodą humoru! były, tylko powierz- 
chowne, może skrytę nurtowanie zawiedzionych tylo- 
Hobie hadzici którego nikt; najbliżsi nawet nie do- 
strzegli, przyśpieszyło *kobiec;dńi jego. * Umarł, jak 
prawdziwy „chrześćjania, z błogosławieństwęm na u- | 
Stach, z Bogiem W Serei | AR EY HE 2788 


nowsze jeszcze postępowanie względem króla Ottona, wać nie raz na po- 
la nie szukając dalój i teraźniejsza wojna i sposób w ja-| przecie przystępny 


żywności i amunicji skoro tylko zapuści się MA? 
sol--. 


przyszłość nowego i niezmiennego długu. 


| dziei rabunku, przyszli im . Ztąt 
Sądząc po mowie dzienników które głoszą wojnę kt La Gie GRA A 


3 sprzymiefzeni mogli posunąć się nieco W _pół- 
ZA jaką bądź cenę. zdawałoby się że Awglja i Francja NAA wioząc za RA (Uk; A 
zagrożone są w swojóm istnieniu, że Są atakowane | to już się, vie ponowi. przedsięwzięto, przeciw temu 
we własnych swoich ogniskach i że nie ma ofiar przed'| odpowiednie środki, a Tatarzy Za nadto drogo opłacili 
któremi należałoby się cofnąć, byleby je ocalić od gró+ | swoję łątwowierność i niedoświadczenie, żeby mogli 
żąććj im zguby. ł W tym samym czasie kiedy się óka+ | mięć. ochotę rozpocząć Da nowo, Kampanja zimowa. 
zują tak łatwemi w zboszeniu kosztów wojny na przy” | w.celu podbicia Krymu, wymaga możności posuwanią 
szłość, nię można powiedzićć żeby bardzićj okażywano | się „we, wszystkich kierunkach pie narażając się na 
się oszczędnemi w obecnej chwili. co do krwiktóra już | głód i brak zapasów wojennych. Tymczasem w wa- 
popłynęła i która strumieniami. jeszcze płynąć będzie | rankach. w jakich znajdować-się<będzie niewątpliwie: 
jeśli pokój nie prędko zostanie zawarty. „| armja sprzymierzona, nie możemy inaczej uważać tę: 
Są chwilę w życiu narodów w których, pewien rodzaj | kampanje zimową, tyłko jako straszydło na ptaki, któ- 
zawrotu ogarnia umysły i niezdziwiliśmy się, że się;| rem chcianoby nas zatewożyć. To tak jak owo wylą* 
tak, stała, „kiedy po chytrem oszukania. opiaji publie.| dówanie w Perekopie, 0 którem dzienniki francuskie 
czoej. gabinet angielski oświadczył w obec parlas] tyłe narobiły hałasu. Patrząc na mappe ogólną mo- 
mentu, przez usta lorda Gląrendon, że mappa: Europy | że się to zdawać 'wykonalnem. ale rozpatrzywsży się 
zostanie może przed! upływem” miesiąca zmienioną» | w mappie hydrograficznej, przekonać się można, że 
skutkiem nieżmiernych uzbrojeń jakie dwa moeat-'| wszelkie przedsięwzięcie tego rodzaju, jest piepodo- 
stwa morskie przygotowują przeciw Rossji. Jeden sła= | bieństwem. Jedynie tylko żywa wyobraźnia admirała 
wry śdmirał objąwszy dowództwo floty na morza] Hamelia może powiędzićć, że dawał ognia do posił- 
północnem, oświadczył także bardzo pompatycznie, że”| ków adchodzących. nam, przez Perekop, i że naliczył 
wkrótce będzie jadł śniadanie w Kronsztadzie, a tego | ich 10,000 ludzi. To wszystko jest tylko czystą imagi- 
samego dnia obiad w Petersburgu; naturalnie zatem, 'nacją, Grożąc nam zimową kampanją: w Krymie, an- 
że.tak nowy widok który miał się urzeczywistnić tak | glo„francuzi wiedzićć muszą, że jeśli ze swojej strony 
prędko. i prawie bez rozlewu krwi, jedynie przez 0-.| chcą doprowadzić rzeczy do: ostateczności, powinni 
bawę jaką takie wielkie przygotowania miały obudzić | także z naszej strony przygotować się ua wojnę wytę: 
w Rossji, mógł do pewnego punktu olśnić oczy zdzi- | pienia jak w roku 1812. i tym razem wszelkie korzy 
wionego tłumu. Ale kiedy nareszcie ujrzano, Że rok | ści będą na naszej stronie. A nawo’ te wszystkie za= 
1854 upłynął, a, żaden zZ zapowiedzianych rezultatów ciętości? Czy sądzicie, że mało jeszcze krwi popłynę* 
nie.został spełniony. żę kwiat młodzieży angielskiej iło, i czy nie widzicie, że jakikolwiek wypadłby reżuł- 
i francuskiej, zginął „w bitwach lub umarł z chorób, | tat, nie będzię ot odpowiedni ofiarom jakie ponieść 
trudów. i niedostatku, wszelkiego rodzaju, czyż Times, | będzie potrzeba? A przez ten czas, wichry, burze, ura- 
„sądzi, że rodziny które, nie ujrzą, już „powracających: | gany, zawieszone będą nad waszemi głowami jak miecz 
‘swoich, których wojna skosiła, i tę „którę zagrożone | Damoklesa.. Niezapomibajcie, że od dziś do mar- 
|są tym samym losem, obojętnem okiem, patrzóć będą | ca, marze Czarne jest naszym sprzymierzeńcem, boć 
na dalsze prowadzenie do upadłego, wojny która zaz,| nięzaprzeczycie, żę jesteśmy zasłonieni od jego WŚcie- 
powiada się. Francji i Auglji. tak smątąemi wróżbami,.| kłości, co już samo, z siebie jest,wielką wagą na, szali 
i kiedy nie niezapowiada, żeby przyszłość miała być'| naszego wzajemnego. położenia. 
pomyslniejsza dla tych dwóch mocarstw. Zasłona-spas | - Nasi wałeczni i niezmordowani marynarze, SĄ ciąc 
diiie 7 oczów (jeśli dotąd jeszeze nie spadła), i wtedy gle wesełi, zdrowi, śpiewają, tańcują na. baterjach i 
lzcałego tego umiesićnia wojentiego nie zostanie nic przygotowają się wałczyć © każdą piędź ziemi: z nie- 
tylko wybuch wyrzutów za wyłanie tyle krwi bez po- | przyjacielem, który zdaje się być przykuty na miejscn 
trzeby zá sprawę w której; Turcy służą tyłko,za pres | przez energję naszego oporu. 
text. Rzeczywiście Turcy muszą śmiać się nie pomału Charkow 30 grudnia 1854 roku. 
widząc Anglików i. Francuzów mających się zabijać Weteran z roku 1812. 
za nie swoją sprawę i właśnie „posyłają teraz kilka 684) (Journal de St Petersbourg). 


tysięcy tych farków do Krymu, aby na własnie oczy BEA p 
WIADOMO SCI ZAGRANICZNY. 
i A N NK . 


przekonali się 0-poświęceniu. (gąduem zaiste, lepszej 
sprawy), a jakićm ich sprzymierzeńcy dają się za nich 
Londyn.9 -Lutego=, Czytamy. w Nęue,Preussische 
Zeiłtungi ALEAT 4 


zabijać. Czyż nie należy przypuszczać, że w takim sta- 
nie rzeczy ópinja pabliczna wkrótce doznać może bąre 
Nowy gabinet »który nie jest rzeczywiście gabine- 
tem,« stoi już przed nami. zupełnie gotowy: Dziwnem 


dzo gwałtownych reakcji: ug916M 
Charkow 25 grnduia 1854 roku, 
OTOS Weteran z roku 1813. 

goa APANA: to jest, że London Gazette nie doniosła 0 ostatecznem 
| jego utworzeniu, ziwyliczenień wszystkich, jego człon= 
| ków, podała, tylko trzech nowo mianowanych mini- 
strów. Zdaje się prawie, że 'w najwyższej sferze uzna- 
no; że gabinet ułegł tylko: zmianie, ale,nię ruszył 
się-weale z/śwego miejsca, Na czoraj en. posiedze- 


— Trzeci list tegoż korespondenta brzmi jak na- 
zawisbo s owiyA | stępoje do [919981 ob Go 1.0) ($logzą i, 
+ Dragi listjz Charkowa zamieszczony, w Numerze 599 | -  Szezegóły jakie spotykamy w zagranicznych dzięe 
Journal de St. Petersbourg. jest następujący : | nikach waględem burzy 2 (14) listopada, obudzają | 
Times nie znajduje lepszego argumentu Ula /podnie- | drżenie. Mimowólnie zapytajemy się, czy tniędzy tyłu 
cenia do wojny do upadłego. jak powiedzićć: „Przy- | indęwiduami, które były świadkami dub: ofiarami tych. 
szłe pokolenie rówńie jest ińteresówane jak my w re-i oksopnych klęsk, znalazł się też choć jeden, człowiek, 
zultacie tćj wojny i nie będzie nam bynajmnićj wdzię- | który, powiedział sobie; »Czy to.tylko nie karą nieba 
cznóm za dziedzictwo hańby kupione tak tanim kosz-j| za nasze niesprawiedliwe najście!« Czy ta myśl przy- 
tem.« Ale jeśliby tø- dziedzictwo miało być kupionej | szłaschociaż: jednemy "2 rządzących, którzy najwięcej. 
za najwyższą nawet cenę, czyliż Times sądzi że przy- podniecali do wojny? O.tem wątpimy, Zdaje się JE 
szłe pokolenie będzie bardzo wdzięczne za to że będzie |ówszem, że takowa wywołała przeciw nam wszystkie Mości. bi, 1 sq | rq ef 
musiało płacić za wszystkie błędy nagromadzone przez (pioruny: wojny któremi: zachód: roztządzać może, ła Według Globe, lord Panmure dziś już obejmie swo= 
sprawców teraźniejszćj wojny? Przytem ciekawem by- | burza jak się zdaje rozjątrzyła umysły,, ponieważ zA- je urzędowanie. Co do podsekretarjata w wydziale 
łoby dowiedzićć się co Times rozumie przez dziedzic= grażają nam kampanją zimową w Krymie, w której |-wojny, przezuaczonego Podobno, dla'pana Layard, je- 
two hańby. Czy bombardowanie Kopenhagi w 1807 |- tórkampanji zdobycie: Sehastopola mą figurować tylko |. szcze, niema, stanowcze8? postanowienia. 


In 


przypuszczeni do pocałowania ręki Jej: Królewskiej 


_ mie, ale politycznych interesów do roztrząsania nie 


-pieró pierwszy. miuister będzie na swojem stanowi- 


sa u YICE-gU- 
bernator Latakji który udał się tam w celu'uspokoje= 


u WR dp 3 


„mia tegó pokolenia, zóstał zabity, Aby uspokoić te pro- 
wincje, potrzeba będzie posłać tam znaczne wojsko. 
A jednak lepsza administracja ze strony gubernatorów 

byłaby mogła zapobiedz tym zamięszaniom. 


"Tuba żgromiadzać się będzie jak zwykle każdodzien- 


dostanie jak od piątku ża tydzień, wtedy bowiem do- 


sku. Wybór lorda Palmerston odbędzie się w ponie- 
działek lab wtoręk w Tiverton, i zapewnie będzię to 
tyłko formalność. (Neue Preus. Zeitung). 


nionych w Smyrnie, 6 których kilkakrotnie dønosili- 


G' I 7 s 

— Donosza z Alexandrji o przybyciu tamże księ- 
cia” i księżnej Brabancji. ` (Neue Prens: Zeitung), 

PONY CWA: 

"Baryż 40 Lutego! | Wezoraj był; bal w Tuilleries. 
Książe Napoleon stańczył z Cesarzową i wcale nie 
wyglądał na tak cierpiącego, jak go dzienniki ciągle 
opisują. r i 

Pan Lamartine musi się żnajdować w bardzo 
smiitrem połóżeniu finansowem. Wiadomo że człón-, 
kowie akademji, otrzymują 1200 fr. rocznie, ale rze- 
czywiście biórą z nich tylko £,000. a 200 pożostawia- 
ją i z tego funduszu ośmiu ńajstarszych ich kolegów, 
eśli nie posiadają majątku, otrzymają po, 800 fr, do- 
datku. Otóż obecnie pan Alfons de Larnartine podał 
się dó tego wsparcia 800 fr. Obadza: to powszechne 
podzjwienie. 


radą mińistów. tam miała miejsce dość żwawa sprze- 


już: tylko wyroku rady. Nie sądzą jednak aby takowy 
był bardzo surówy dła Ismaila-paszy, który protego+ 
wany jest przeż ambasadę Austrji. Rada okaże się su- 
rowszą względem pewnego ortmjanina, który służył 
zal pośrednika tych wszystkich szachrajstwach i któ- 
ry zostanie oddany hd pastwę sprawiedliwości. Mówią 
że zostanie zmnsżony do oddania wszystkiego co sko- 
 rzystał i że zostanie wysłany na wygnanie. Mówią 
także 0 prawdopodobieństwie wygnania Kilku osób 
bliżej otaczających Ismaiła-paszę. ` 
3 | 2 Paroptyw Mentor przybyły do Matsyłji 29g0 
— Hrabia Morny ktipił w Puy' de Donie zaimek je- | stycznia, przywiózł następujące wiadomości z Kofistau- 
den: ża 660,000 fr. (Neue. Pr. Ztę. "| tynopola I8goib. m. 5 > | s 
ka BESE PENNY: Niepogoda panująca ód dziesięciu dni na morzu Czar- 
Madryt * Lutego. Gazeta Urzędowa potwierdza do- | némi opóźnia wyłądowatiie wojsk: tireckich w Eupa- 
niesienia jędnego z dzienników madryckich iż sekre- | torji ale ża to mróz ułatwił trańsportowanie żywnó-= 
tat? gubernatora cywilnego w Santander, dowiedziaw- | ści i materjału za pomocą sanek. j 
szy Się 6 zamierzonćm powstaniu kartistoskiem, udał | - Przy odpływaniu statki Mentor. nie było w porcie 
się do Ramała na czełe uzbrojonego oddziału, ale do- | Konstantynopolwinnych statków, prócz Vatle' de Paris. 
daję że powstanie to nić przyszło do skutku. — Hojradyn-pasza były minister policji i szwagier 
—1 Pań Soulé udał się wczoraj do Bordeaux, skąd | sułtana, został wygnany ia wyspę Mitylene.—Żarif- 
ódpłynie do Stanów Zjednoczonych. Mustafa-pasza, były naczelny dowódca armji azjatyc- 
SE List z Bajonny podaje następujące szczegóły | kićj, został także pozbawiony łaski i osadzony wwię= 
schwytania karlistów, o którem już dwu-krotiiie wspo ziemia. Fuad-Efendi jak mówią, wyznaczony jest na 
minaliśmy, i BE (>| reprezentanta Tareji przy konferencjach wiedeńskich: 
(oTatejszy konsul hiszpański jak najasilnićj ezawat Postahowionó. że pierwsza brygada 6tej dywizji 
nad, poraszeniani kailistów nad granicą. Na jegó we“ frańncnzkićj pozostanie W Konstantynopolu, a druga 
zwatlie, pewnej burzliwćj nocy; oddział żandarmów i brygada zostanie przewieziona do Sebastopola. 
celników udał się do Bedaray, aby niespodżiańe żasko= | - Wiadomości ż Krymii są z dnia Tógo stycznia! Na< 
czyć ukrywających się fam Karhstów. cô” też tak do- stał tam mróz i drogi się poprawiły. Z Warny donos 
szą że statki transporłówe zabierają zapasy dla wojska 


skonale W udało, że ci zaledwie mieli czas papiery 
tureckiego, które wyłądowało w Eupatorji.. ` 
(Journal de St. Petersbowrg.) 


swoje spalić: Zany dowódca Oscáriz aresztowany 
w.chwiłi gdy wychodził z jednego domiti, połknął pa- 
pier ną którym miał być rożkaz dd jenerała Elio, aby Wapigie HY. 
Turyn 4 Lutego. Przeszłoroczne rozruchy w teatrze. 
ponawiają się i w tym roku. Od kilku dań jaź uwaza- 


z towarzyszami swemi wkroczył do Navarry. 
W prowincji Pampelany wzmocniono prowińejanał< 

Aig WINGI, porie spodziewają się eo chwila pó+ | no coraz wzrastające wrzawy, a przed wczoraj pód ko 

aałów + 2 niec balu przyszło między zadowolónemi i niezadowo- 

lonemi, to jest klaskaczami i sykaczami do' formalnćj 


wstania we ids (W. P! ŻY 
bójki, najprzód na policzki, potóm na kije a w końcu 


RU 5, A i 
q Leib dontsi, że ne przypadek: inobifzaeji przed- 
na noże. GCała okolica bardzo ludnego'eyrkutu w któż 
rym znajduje się teatr, wprawióna była w popłoch. 


sięwżięte zostały stosowne środki ku powołaniu pod 
rągwie urzędników 'eywilnych obowiązanych do 
służby w lańndwerze Jib rezerwie. Nie będzie wyjątku. | Aresztowańo kilkanaście osób i pódwojóno straże. 
tyko dla tych urzędników, których nieobecność była” |  — Sławny profesör sztuki lekarskićj Fontaneti, ż0= 
By szkodliwą dla postępu administracji, co szcżegól: stał sprowadżońy z Pasji. dln'poradzenia względem 
nie miałoby” miejsce przy kolejach żelaznych, które | Słabości księcia Genui, i po zbadaniu stanu pacjenta, 
obecnie ódgrywają niezmierną rolę w rachach woj- miał oświadczyć, że nie tira hadziei ocalenia go: (Patrz 
SL (u6w: niżćj). Młody książe Aosta ma być także niebezpiecz- 
nie słaby. Adresy współubolewania składane są kró* 
łowi'bez przerwy; wszystkie władze béz wyjątku zło= 


śkowych: © e 
żyły podobne adresy. GH (A. BEZ Jo 
— 'Donoszą z Wiednia 11gó lutegó: Według otrey= 


— Towarzystwo wojskowe, które Się zgromadziło 

w Berlifiie jak zwykle wdniu 27 Stycznia, aby obcho- 
manych tu wiadomości, książe Genui zakończył życie 
zeszłćj'nocy. (Ferdynand, Marja, Albert, Amadeu$z. 


dzić rocznię urodziiń Fryderyka Wielkiego, zostało 
tym gazem ZASZCz Eeee w ror depo (r, Mości 
l SHOD 

Filibert „ Wincenty Sabaudzki, z rodziny panującéj 

w.Sardynji, książe Genui uródzóny 1822 r., wilcżył 


i książ WRA ‘a Wilhelma, i Alberta, 
„aświetną odwagą w bitwie pod Novarą; zaślabił w ro“ 
ku-1850 księżniczkę Marję Elżbietę Maxymiljanę Sa- 


„m Gazela Sztętyńska donosi, że za, wyższym, roz- 
kazem, robotnicy skoniraktowani do Hawru, otrzyma- 
ską, córkę króla Jana Saskićgó Zostawił syna i cór“ 
kę w niemowlęcym=wieku. ; 


ją Paszporty,. jeśli nie są związani, w rodzinnym, kraja 
ważuemi, obowiązkami... (Jour. de.St, Petersb). 

j i imomaynq s psh Bia bytdao myaswoinomio 
„Wiadomości z, Konstantynopla 15go:stycznia mówią 
że rada tanzymata gorliwie pospiesza ze swemi praca- 

mid że w dniu błtym na wielkićj radzie przedstawiła Parma 4 Lutego: Księżńa Berry przybyła z odwie< 

jażczęść projektw regulaminu który jéj ułożyć połe* | dzinami. do: księżnćj rejentki swej córki. s (NP. Z.) 

„PRZEGLĄD, LLTERAGK I 

WAST ŻELAZNY. 

ATRAGEDJA NA PODANIU HISTORYCZNEM OŚNUTA. 

w seii aktach, przez Antonzego Małeckiego. 

WSZ ą Poznań, 1854, in Bvo. i, 

oe p Do kończe mie). 


cono. 
(cho (Patez Nn, Dziennika 42.) 


cji wschodnićj w Semaphore de Marseie: 

Podczas gdy wszystko uspakaja się na północy pań- 
stwa tureckiego, na południu „za, ta, donoszą © zawi- 
chrzeniach które mogą mióć niejaką ważność. Według 
ostatnich wiadomości, cąła prowincja: Dżezirech jest 
w najzupełniejęzćj ręwojncji pod! przywództwem Ah- 
med-Karedin-beja. potężnego naczelnika, wywierające- 
go najsilniejszy: WPŁYW w Kurdystanie. . Chge: or aby 
go Porta mianowała gubernatorem zbantowanćj pro- 
wincji. Gubernator z Mosnił Osman-pasza, nię umiał 
w obecnych ekokcznościach postępować oględnie ztym 
naczelnikiem, i Ahmed-Karedin_ grozi w razie odmo- 
wy żniszczemiem i spałeniem wszystkich wsi w, Dżężi- 
rech. Z drugićj strony prowincja katakji zagrożoną 
jest niemnićj ważnemi zawichrzeńiami. Pokolenie An- 
sarie rozdzierane jest domową wojną. Ali-bej vices 


„ifii 


— Następiijące ustępy znajdujemy w kgresponden- 


znać zę strony. moralnćj;: autor z niepospolitym talen> 
tem w króżkiej tej scenie rozwinął w. pełni ów kwia- 
tek cudowny. Helena nie, każąc słodyczy i uległości 
dziewiczej, wykazuje charakter. niezłomny, duszę zdol- 
ną do szczythych poświęceń i. serce pełne silnego w 
czucia. Wdzięczniśmy talentowi, p, Małeckiego, że zhe- 
roiny swojćj nie zróbił, gąska, jak. zwykł mój przyja 
ciel (z...-2wać. bohaterki naszych tuziakowych- 

ści; ileż siły, uczucia i wdzięku w słowach Heleny: 


Rożjaśnia się jakóś sprawa grabieży zboża popeł- | 
śmy. W zeszły poniedziałek Tsiail-pasza stanął przed | ` 


czka między ninii komisarzem kadastru, Ali-Nehud | 
 Efendym. którę wykazał że Ismail-pasza między inne- | 
mi otrzymał na raz samme pót picta miljona piastrów | 
które mu ofidrował dzierżawca dziesięcin w Śmyrnie, | 
aby tę dzierżawę ażyskać pó nizszej cenię. Oczekują | 


Heleho raz tylko w rozmowie z:ojcem, daje, się por 


STAROSTA. 
Nie wie jeszcze Roman. 
HELENA. 

O! niechże o tém jak najdłażój nie wić! 

Niechaj dopiero natenczas stę dowie 

Kiedy jarśoną jego będę, — wtedy >° 

Ja w smutku cieszyć, ja hamować w gniewie, 

„| Jago od pomsty pówstrzymywać będęł 
| | (klęka przed ojcem) 

Błagam «cię 0jęze, uczyń o; co proszę 
„ Niech so, kem nie wie! 

STAROSTA. 
O! poczcęiwe dzięcko! 

Tyleż go kochasz?  chociąż jęst zelżony 

Chcesz mu być,żoną? 

HELENAJ 
Ojcze mój najdroższy! 

Jam już przywykła w modłach mych codżiennych |. 

Gdzie Bóga proszę za siebie i ciebie 
x Iza kochanej matki duszę Świętą, 

Łączyć westchnienie i za niego także! 
Imienia jego nikt mi już z pacierza - 
Wydrzćć nie zdoła — zostałaby chyba 
Próźnia, kiórejby inny nie zapełnił..,... 

Podstarosta €hiociaż: jest postacią podrzędną, wszak- 
że nie niedbale skreśloną; obraz to żywy biórowego 
urzędnika, z poczciwem i spokójnem sumieniem, ale 
którego Swiat cały zamknął się w zakresie statutu 
litewskiego i prawnych szpargałów. 

Rembajło, typ wyborny szłachcica, pięczeniarza, ją- 
kich po dworach zamożniejszćj szlachty pełno było 
w Polsce, Scena w szynkowni trzech takich urwipoł- 
ciów, między którymi spotykamy się ż tymże Rembaj- 
łą, po mistrzowsku skreślona. - MAp 

O Martę zaczepiłem już kilkakrotnie w rozbiorze 
charakteru pana krajczego; próżnobym się rożwodził 
nad pięknością i prawdą tćj postaci, trzeba ją poznać 
w dziele i podziwiać, trzeba. wysłuchać jak my, jéj 
świętćj spowiedzi, i przekonać się na oko o tym idealę 
miłości macierzyńskićj. Szkoda tylka, że się ta dusza 
prosta i niewykształćoną, wysławia stęlem zbyt wy= 
szukanym, na stan wieśniaczy, — chociaż. Krajczy 
chciałby ją zasłonić od tego wyrzutu, mówiąc że jest 
»Nad stan swój chłopski sercem i życiem.... wyniosła 
bardzo.« 

Ojciec Rafał jest typem może najpowszechniej- 
szym ascety; on całą myśl,, całe uczucie swoje prze- 
niósł po za świat zmysłowy, zaś dla padoółu zięm- 
skiego zostały tylko litość i przekonanie o marnó- 
ści, które dusze najgorętsze osłaniają chłodem pó- 
zorným; najdziwaczniejsze brzydoty rzeczy cielesnych 
bolą go wprawdzie, ale nie dziwią ani tewożą, bo ðn 
patrzy na nie jak na senne marzenia; aniołowie z nig- 
ba muszą takiem samem okiem litośnem i bolejącem 
patrzeć, na sprawy człowiecze, nie paruszając pokoją 
ducha czystego. 

Język pana Małeckiego jest pełen męskićj siły i. o- 
gnia, zaprawny, na starych pisarzach złotćj epoki; 
piękności poetyczne wypływają jedynie z pozycji dra 
matycznych, anigdzie nie są szukane, ani. bieg akcji 
zatrzymywany, dla popisu ze szczęśliwą. myślą, ustę- 
pową, co jest niezaprzeczonem znamieniem praw dzi- 
wego; talentu dramatycznego, Śmiem. tylko zarzucić 
w wielu miejscach „widoczne ubieganie się, za szor- 
stkością i umyślne przekręcanie szyku w sposób naj- 
mnićj dźwięczny i płynny, jak np. »Bóg, mi świad- 
kiem, że fałszu w.uściech nie ma mych« — »Ze z ta- 
kim węzeł: człowiekiem miał ślubny złączyć cię: wie- 
cznie?« i t. p, to mi przypómina- pewnego znajome- 
go, który podobnie się wysławiał;, Spotkałem g2ło - 
wieka niosącego w jednej ręce torcik, w drugicj par 
łasz — biszkoptowy, lukrowany — ale on mimiką 
wyjaśniał ciemność dykejis, są to małe, usterki hąr- 
monijności stylu, , których większą cokolwiek wpra- 
wai dbałością łatwo.się pozbyć. Poważniejszym zda 
mi się zarzut; jednostajność sposobów wyrażenia 
wszystkich; osób, bezwzględnie na. indywidualność i 
stopnie: wykształcenia: — WYJAWSZY, w. scenach pro- 
zą pisanych, wszyscy, tłómaczą Się stylem nię swo- 
im, ale pana, Małeckiego, co w. miejscach nie. pate- 
tycznych, jąk w początkach dramatu, „razi suchością i 


+ 


padętością. ; 


„Długo się.ociągałem ze: słowem mojem, czekając 
ażali, poważniejszego pióra wyrok nie zapadnie. Kil- 
ka słów dorywczo. rząconych. w „Nr. 44 i 45 Gazety 
Warszawskićj.uie zasługują na. miano poważnćj kry- 
tyki, Korrespondent z Poznania zbyt lekce sobie was 
żył dramat, o którym sądził, nazywając. go nic wię- 
cćj jak, zdjalogowanem podaniem. , Zarzut, braku ru- 
cha scenicznego zda; mi się wcale niestuszaym, a u- 
kazanie się na scenie króla i. jego dworu nie widzę 
potrzebnóm do. osnowy dramatu, chyba. dla paki? 


-jenia własnćj ciekawości korrespondenta; p 
lubi świetne widowiska; owszem, dowiązywanie scen 


, 3 „— 4 — 
nawiasowych psułoby najpewnićj ten ruch. o który 
mu tyle chodzi, ale zgadzam się na to, że ukazanie 
Marty na scenie prowadzonćj;na ścięcie i bodaj jedna 
niema chwila, „jedno przemówienie. oczu z,krajczym, 
byłyby bardzo efektowe... .Korrespondent. z. Poznania 
nie wątpię, że mógł. osądzić: List „żelazny, ale sobie 

` tej pracysnie zadał.» Ga ido. wyjątku.z-listu do pana 
Antoniego Nowosielskiego (Dziennik Warsz. Nr. 34) 
ten nie zasługuje na wzmiankę: Dla tego po całym 
upłynionym rokasod wyjścia Listu żelaznego,” ośmie- 
lam się o nim odezwać w nadziei; *że może zwrócę u- 
wagę trafniejszego oka na utwor znakomity, pomimo 
lekkich błędów i usterków. $ 
Jeżeli sąd mój o Liście żelaznym wyda się prze- 
sadnie surowym, raczy mi autór onego wybaczyć 
przez wzgląd na człowieka starćj daty, który z po- 
, cezątkowego wychowania wyniósł axioma: że, dziecię 
im ulubieńsze, tem ostrzćj, smągać je należy;, owszem, 


, odpoczynku, na bojowisku „pierwotnćj, siedziby. „.po- |; znać, że ten, Szarzec Jan, amasły wr. 1,106, był, śpie- 
|częła ich dręczyć myśl «o słodyczach i roskoszach. fas, | WakiEM,C oo ob wozsistni  darnsoviitoa sle oii 
„milijnego, bytu; myśl pobudzana wspomnieniami prze” || _ aStrajtny się, przekonać czyli, Bo-jan, i Jan, pie; są. 
 szłości, nie,jaSnćj. a więc tém bardzićj czarowućj ma-; | jedną osol 4? Czy przepisywacz reko pisu słowa, o pół- 
 rzeniami i. przeczuciem upragnionych słodyczy! Zza- || ku;lgora, nieprzęmienił przez omyłkę, iniewiadomość 
| wiścią spoglądali, na osiadłych sąsiadów, mawidzają>, || Jana, na Bo-jana?.c aopa rob Aia 
j cych ich wraz z rodzinami; pod ochroną prawa gor | W. starosłowiańskim języku, partykuła ġo, w-wiel-, 
ścinhości, podczas, wojenno-religijnych igrzyska Wi- | kićm była użyciu. „W samém słowie o półku Igora 
| chrzeni porywem namiętności, pobudzani coraz barz | powtarza. się ona niejednokrotnie, np. Zżękosza bo 
 dzićj,, i bardzićj, pragnieniem amilijpego życia, i wi=. || brać bratus Tyj ba Olek meczem, kramełu, kowaszę: 
 dząc niepodobieęństwo, zgodnego wstąpięnią w małżeń,, || Ty) bo dwa chrabryja Swiatosławzczasć t. d.« 
skie związki z ościeanemi miastami, w chwili silnego; | „xPodobnie ustarych Latopiseów: np. łłęcze bo Ba- 
uniesienia dopuścili sięgwałtu, porywający przytomne, | wyd, Bie, bo Wołodimiy lubja drużynu, Jako że ba, 
| na igrzyskąch;żony i córki Sabinów, /Tak.srodzegbra=; | Olga czasto głagolaszę i te tl © aa aga 
żone prawo gościnności, wymagało nięodbicie zadość nZdaje się więc niezaprzeczenie, że przepisujący néz, 
uczynienia ze strony Rzymian, zemsty ze.strouy znie- | kopis, słowa o półku Igora, „złączył, partykułę, bo 
ważonych Sabinów, „Sabini wypowiedzieli wojuę Rzy, | z imieniem, własnćm Jan, zkąd utworzył się dzisiej-, 
nom, ; walczyli, z;zaciętością, i może spotkałaby  Rzys | Bozjan. ę hën l 


GF ; } M PU > Ą s y ts m0081. piir: f vod 
to go zachęcić powinno do.tćm, usilniejszego „rozwoju | mian;straszua kara, za ich zuchwały postępek; gdyby. nPorównajmy. nasiępne wyjątki z tekstu: 
niepospolitego, talentu, który. już, w;pączka tak mile | porwane Sabinki, z poświęceniem i miłością, nierzu= | „»Ne: po zamyszleniju bo-Jan... sz 


nas podrażnił. «24342: AW 
Pisałem wsgrudnin. 1854 r. Grobelna=„ 4. S. 
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ciły się w szyki walczących,si nie zasłoniły własnemi, | 
piersiami swoich mężów,; porywców., Rzymianie zro- | 4 
biwszy tym sposobem. pierwszy krok do byta familij- | 
nego, nabyli+wkrólce potćm .prawo zawierania mał- | 
żeństw oz) ościennemi narodami:(connnbiam.) Nie tak | 
postąpili sobie Zaporozey. Wierni raz, przyjętemuży= | 
ciu bezdomowemu:,i bezżennemu, ze wzgardą spozie- 
rali.na kobięty,. „wszelkie, ziniemi stosunki uważając 
za niebezpieczne, Balisię: oni obabźć, bali się żeby | 
wpływ kobiet, niezmiękczył surowości ich .charakte= 
ra, nieobuzdał szerokićj woli Zaporozkiego rycerstwa, | 
(łycarstwaj; i nieosłabił: potężućj onlćj siły, którą | 
podsycali swobodnóm powietrzem bezbrzeżnych, nic- | 
przechożych, stepów. i krwawemi wycjeczkami na oko+ 
licznych sąsiadów, szczególnićj bisurmanów.. Od'chwili | 
kiedy.Rzymianie występują jako:gospodarze, i naczel- 
nicy; domów» niknie powoli zaawążane przez |nas p0- 
dobieństwo ich do Zaporożeów,, i nakoniec znika:zu-, 
pełniew dalszych losach. jednych i drugich. -Zaporoz- 
eykierując, się zawsze. prawidłami -hulaszczego mo* 
łodztwa,| błysuęliiskrzącą, wstęgą, na: pograuiczach 
wschodniego. i zachodniego „świata; bytoich:szaluny i 
mimolotny, oznaczył „się, w, histocji. kilką: krwawemi 
piętaami, i tylko pamięć ich przechowała: się ww poes 
tycznych dumach,i podaniach. które: przekazali nieja= 
ko.sami najbliższym współbraciom. kozakom Ukraiń- 
skim. Gdy tymczasem Rzymianię; połóżywszy węgiel- 
ny kamień, związkowi rodzin, «dali<przez.to początek 
bytowi państwa, opartego „przedtem nazbyt śliskich 
zasadach. « F iiw 8 
3-3 „dł a taiba ai 


‘on Wieszezyj bo-Janie „Wełeson WNUCZE.;. 3 


d vwyś ot seida! sguolt9 lędbsii 
ODSYŁACZE, HISTORYCZNO - LITERACKIE, 

Cechy podobieństwa, Zaporozkjćj Siczy do pierwszych cza” 
sów Rzymu. Hipoteza o Bo-janie, Piosoki niedrokowane, :/ 

„Wychodząc -z przyjętego założenia, że dziennikar- 
ska korespondencja, powinna wmieszczać w sobie, ca 
najwięcćj szczegółów mogących, dotyczęć historji lite- 
ratary i dziejów, umyśliłem nadsełać niekiedy redak- 
cji notaty, jakkolwiek odpowiadające tema celowi, 
Nazywam, zbiorek ten Qdsyłaczami, bo każda wiado- 
mostka, jako odpis lub (tłumaczenie z nieznanego rę- 
kopisu, mnićj znanćj, Jub w obcym „języku wydanćj 
książki, nie stanowiąc odrębnej całości, będzie tylko 
pobicżném napomknieniem , jakićj myśli lub faktu, 
Szczupłość zakreślonych ramek, niedopuszcza żadne- 
go systematu, żadnych działów,, wszystko fu będzie 
razem, związane zaledwo zlékka nasnwającemi się mi 
myślami.. A cel mój będzie osiągnięty, jeżeli choć je- 
dna notata przyda się komu, przy. poważniejszćj 
BY Sr” t ; pł 


się słaręamz, mie będzie więc bez. znaczenia dla na- 
| szych badań, że Nestor owego. Jana, nazywa dobrym 
starcem, od którego słyszał wiele słów, to jest wie-, 
le pieśni, podań... Dla tego. „może opisy; domowych 
wojen,książąt i wojny; zbPołowcami, dochowały u Ne- 
stora poetyczuą formę dum i legend, że przy układzie 
ich korzystał z.opowiadań starcarJanaa shu sbi ta 

Opuszczając kilka;ustępów zkroniki Nestora, z pod 
roku 1019 i.1067, przytoczaych na dowód poetyczne-. 
| go ich pochodzenia. kończę słowami p. Węlimana: 
»Że sprawdzenie tożsamości Nęstorowego Jana i Bo- 
Jana, potwierdziłoby, tem.gruntowniej autentyczność 
pieśni o Półku Igora: Gdyż. twórca tej pieśmi żyjąc 
niespełna w sto łat. po, śmierci starca Jana, mógł je- 
szęze znać z ust ludu, „pieśni, jego. o czynach książąt; 
albo może, był wówczas jaki zbiór, pisany staroda> 
wnych podań....ę 2 25 q q 

Z, mojej , strony, do przekopywająch dowodów p. 
Weltmana. miałbym dodać. to „jeszcze, że. w, czasach 
tak odległych, bardziej było właściwćm. dla ludowego 


* %* 
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Z prawdziwą przyjemnością zaczyńam mój zbiorek 
od wypisu, z prelekcji Mżstożji Rzymskiego Prawa 
P. Antoniego Stanisławskiego, zajmującego dziś kate- 
drę prawa „w Charkowskim uniwersytecie. Wielka 
szkoda, że praca ta czerpana wprost ze źródeł, i doko- 
nana w sposób nadzwyczaj zajmujący i dostępny, do- 
tąd zostaje obcą, nie tylko dla nasżćj literatury, ale i 

"dla mowy naszej. Daję tu w moim przekładzie ustęp, 
w którym uczony nasz ziomek upatruje cechy podo- 
bieństwa kozaczćj Siczy do pierwotnego stanu Rzymu. 
Oprócz nowości i prawdziwości pomysła, mile zwra- 
ca uwagę, że uczony profesor, przebiegając instytucje 
i dzieje starożytnćj Romy, pomimowolnie może, zbrd- 
tał z niemi dzieje Kozaczyzny. wywołane znać wspo= 
mnieniem rodziniićj ma Ukrainy. Podobnie przypó* 
minam sobie, jak jeden z moich akademickich koleś 
gów, rodem Zmudzin, medyczną rozprawę '0 kółtti* 
nie, choróbie endymicznćj na Żmudzi, rozpoczął peł< 
ném życia wspomnieńiem wybrzeżów Połągi, i podać 


Słowa: o.pużku.lgora, znane. w naszej literaturze 
z przezkładu. p, , Aug. Bielowskiego, upowszechniła 
tradycję 0, Bojanie, stawianym „śpiewaka nadduiepr= 
skiej, Rusi. Przydawany, Bojanowi „przydomek. 'Wie- 
szczy, kazał,dorozumiewać się, że, śpiewak ten wiele 
kich był. zalet, a przynajmnićj wielkie, miał poważa- 
niema Rusi, nie tylko za, życia, ale i długo'po śmier= 
ci. Stąd to, poeta; nasz Ukraiński, Bohdan! Załeskie 
często się. odwołuje „do, Bojana, jako Hometa dawnej 
Ukrainy, i „pieśni swoję „po - bojańskiemii mazy* 
wa, | „Dość ,wprawdzię byłoby: dla rodowćj dumy: nam 
száj; tyeh śladów i.niejako nawet pewności że mieli+ 


Guz) „al Acłcow gi anni zków ia ŚMY iański iesżez „ziemick: jak gdyby, dla większego n iai: | mai. 
niowćj mogiły Biraty. Nieulega to wątpietiia, zeten śmy naszego słowiańskiego wieszeza, na ziemi.cktóra ek. gdyby d A miokszogo pezczenja and; 


wyhodowatajynas, i ojeów i naszych » Zdawałóby-się, 
że. wszystko już dla, nas jedno, jak było na imie temu 
rapsodyście. Nie będzie, jędnak, od rzeczy wejść choć- 
by w.drobiazgowe poszukiwania i wywody, dla. prze” 
konania się o: prawdziwćm imieniu tego tajemiiiczego 
wieszczą, skoro przez/to możemy zdobyć nowe dowo 
dy” o prawdziwości, jego: exystencji. i: Takie (dowody 
daje nam rossyjski qutor.p./A+<Weltman.w Cżasowćń 
piśmie Moskwitianin, za rok 1842 Nr.1.. Zapisuję tu 
w skróceniu rezultat tych wywodówa OC 

(wPowiedziano jest w Słówze to jest w Pieśne o pół 


wrodzony pierwiastek miejscowości, skóro drga w sef< 

cu, odzywa się najńiespodzianićj, przy lada niby zda+ 

rzeniu..... Lecz oto ustęp pana Stanisławskiego. ” 0 
PArSQAOWAOGYSTĄ Han OL „4 3 


W pierwotnóm utżądźóni Rzymitżńajdajemy wie= 
le ańałogicznego podobieństwa, do urządzeń rycerskićj 
dróżyriy ta porohach* dnieprówych, żwanćj Zaporóz=- 
ką Sicżą. Porówiianie tó zdajć się być bardzićj praw 
dopodobnćm. niżeli tyłekroć pówfarzanę póró wnania 
Siczy do mtiiszych rycerskich zakońów. Jak“ Rzym, 


nó, zakład: optyczbo=mechaniczny: ropokije lab przyjmuję 
tak Sicz podobnie, winną jest swój początek wysież z 


whramianiotu (5i 0000 00 Ju Bik, opwykómoWarszawy: | 


dleńia się politycziiych małkontentów:” Rzymiakić 1 | ZU 7g07a, ze Bojan śpiewał staremu Jarosławowi, PRZYJECHALI do WARSZAWY, 
Zaporożcy, czując niebezqjieczeńistwo swego połóżenia, Chrobremu Mścisławowi -i pięknem Romanowi..... W Hike. Dembowski Zygm, ob. z Śkarsżyną. — H. Lip; 
widząc końiećzność powiększenia ficzbyswoichvsjół: | Widocznie więc, ży śpiewaków! Bojan był współcze- | przewiocki Lid. 6b. z Końskich SÈ H. Pols. Gzowaki Etorm 


snym Nestoras ze Nestor znać go musiał, aJednakże 
Nestor nie wspomina wcale Bojana,  a.mówi. tylko o 
Janie, zmarłym w ,. 1,106, w dziewięćdziesiątym ro- 
ku życia, dodając że słyszał od niego wiele podań 
(mnoho słowes) które zapisał do swojćj kroniki. 

» Wiadomo, żs wszystkie dawne* podania pierwo. 
tnych ludów, przechodziły t upowszechniały się Wpic- 
shirach Tak Saga, znaczy Cantus pieśii; oa Cants 
poszła Cbnte, skizka, podanie, powięść. - U dawnych 
Rusinów, 'te' podina, Sagi nazywały się słożwami, jak 
np. SZowó o poth Teora: Że zaś Nestor, jak Sim po- 
wiada, słyszał od stored Jana wiele słów: (m höhö sto- 
wesj, ty jest wiełe podih peddi "takich JA słówó 0 


towarzyszy, z radóścią pfzyjńiówałi każdego, kto jak 
oni doznając przesładówańia 'we właśnćj ojczyźnie, 
zmuszony był gdzie indzićj szukać przytułku (asy). 
Rzymianie i Zaporozcy w stosunkach ze swemi sąsia- 
dami, rządzili się zawsze jednóm i temże Hradem, 
asa ctil Kięówadtią charakteru, odrzuconych i pržyė 
Wiedżiotiych do rozpaczy tia pół dzikich wygnańców, 
tém groźnćm pfawidłem: że każdy póstępek względem 
nieprzyjściela jest sprawiedliwy, (adzersius hostem 
aeterna tuctoritds esto.) Jedi fdtudzy nakohięc pró- 
wadzą z początku życie bezdomóWwe, bezżenne, niezna* 
jące spóczytiku i roskosży” familijliego ogniska. Ale 
krótce zdradziła Rzymiańi ich“ połidyiiowa natia, 
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agge sTyswysziwob „ag Poukaenij d obaaP to mW oine dgu kować, zt, W apszaway dnia 34579 W iP99 1853, roito zo$tarzy Cengornihasondije wz mahas kaibu rid ijdele d 10sa13d 


ob: do Zagijów, Labówśki Teon Gb. 40 Błogicgo, 


tówa 15079 1 
ke TEATR WIELKI | t dn) >, mak riihi > + 
NVAO La r OST a u ro: Wieszezha róż, jado v. 
„ea. TR ROZMAT O Jair aż, Pierwasy rat Mgt 
OKO rk odsiep nana kan Agata wa po- 


Z ynka. isis Bi NOT px B Mie Bignab S „dosa 
Bi Pa SIPP, riga TyYczoraj w połu, zimnae9, 
sokość wody I | śle stop 8.cali 
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półka'Igora, bardzo” więc naturalnie musimy przy- Rii 


